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W i ł ł d o s e i s i ś c I  k r a l o n c .

K n  A Iv ó  w .
D / . i ś  o  g o d z i - i c  w  p ó ł  d o  1 ~ z  i*j r a n o ,  N a j ­

j a ś n i e j s z y  (. E-AR7. W s / E C H  R o >SYI,  K r OL Pol . SRl ,  
p r z e j e ,  b i ł  p r z e z  t u l r j s / ą  s l ‘ l i r ę  w p o d r ó ż y  s w o ­
j e j  d o  W l o e l l .  U d  » i ' z o i f l j s z e g o  ' w i e c z o r a ,  W 
O e z e k i  w a n i  u D o s t - j n e g o  M o n a r c h y ,  c a l e  m i a ­
s t o  o ś w i e t l ,  n o ,  z a c z ą w s z y  o d  r o g a t k i  W a r ­
s z a w s k i e j ,  g d z i e  b y ł a ' n a  l e n  c e l  w y s t a w i a ł a  
b r a m a  t r y u m f a l n a ,  a ż  d o  d r u g i e j  p i d o l n i  e j  p r z e d  
m o s t e m  P o d g ó r s k i m  n a  K a z i m i e r z u  z b u d o w a n e j .  
S t a r o ż y t n a  b r a m a  F l n r y a ń s k a  p o l u k i e m  l a m p  g o ­
r e j ą c a  , S z c z e g ó l n i e j  u r o c z e  s p r a w i a ł a  w i d o w i — 
s k o .  M i m o  u l e w  i iv p r a w i e  d e s z c z  t e j  n o c y , — c e ­
c h y  m i .  j s k i e  i t ł u m y  l u d u  K r a k o w s k i e g o  z e  w s z e c h  
s t r o n  z b i e g a j ą c e  s i ę ,  z a p e ł n i a ł y  c a ł ą  p r z e s t r z e ń  
o d  p o w y u s / e j  r o g a t k i  a ź  d o  m o s t u  n a  W i ś l e ,  d l a  
z ł o ż e n i a  ln>ł ilu u s z a n o w a n i a  i w d z i ę *  z n o ś c i  j e ­
d n e m u  Z TRZECH ^NAJJAŚNIEJSZYCH PROTEKTOTÓW
t e j  k r a m y  — J e g o  C e s a r s k o  U r o l e w s k a  M o ś ć  p o  
p r / . e n r / c g n  k o n i  n a  P n d g ó j v u ,  p u ś c i ł  s i ę  z a r a z  
w  d a l s z ą  .Ir- g ę  n a  W i e d e ń .

U d  d a w n a  j n ż  o ś w i e t l e n i e  m i a s t a  K r a k o w a  
n i e  W i n  t a k  w s p . i i , i a l e .  — W  o b t i d w n  b r a m a c h  
I n i n o l r f l w l j  w  p o ś r ó d  t y s i ą c z n y c h  ś w i a t e ł  j a ­
ś n i a ł y  piękne  t r .  T.sp n e n i a ;  p i e r w  s z y  p r z e d s t a ­
w i a ł  c y f r ę  n a j j a ś n i e j s z e g o  p u d i i o / n e c o  . d r u g i  
z a ś  h e r b  W  ,M i a s t a  K r k o w n ;  p r ó i  z  t e g o  i n a  
n i e k t ó r y  i i i  p r y w a t n y c h  d o m a c h  w i d / i a n o  p i ę k n e  
p r z e z r o c z a  z  > U .  S 0 W  n e n i i . g i l d i a m i  ż y c z l i w o ś c i ;  
r . a j o k a z : i l ; - j  z. ..ś ( b o  p r a w i "  ( a l v  s i a ł  w o g n i l i  )  
o ś w ' c i l o m m  ł . \  1 g m a . h  K / ą d o a  v  t ia S l  r a d o m i u  
p r z e z  M i s s y ą  C c s a r s k n - R o ś y r j s k ą  z a j n i o w u y .

W ! i w 5 « i t i o ś c i  e a g r a i i i c z u e .

— tPorszaiea  2 P aździern iku . —
Dziś w no.-y wybui Itł poż-r przy rogu ulicy 

Przechodniej i p lam za Żelazną hr.tmą , w do- 
uiu nowym p. Krzemińskiego; ale spieszny r a ­

tunek nie dozwolił rozszerzyć się ogniowi, któ­
ry spalił tylko najwyższą część gmachu pod 
drijJiem.

— Petersburg  22 IV rzesnia  —
N. Cesarz J m o ś ć , z J. C. W  W.  Xciem 

Następcą Cesarzewiczem przybyli do twierdzy 
bobrujska 20 si.YpnU o l:1 godzinie po połu­
dniu. D. 27 o 11 rauo,  N. Pan raczył  oglą­
dać wojska 2 brygady 11 dywizyi pieszej ,  i 
był  z  nich zadowolonym. Następnie J. C Mość 
oglądał artyłleryjski ar senał ,  forleczne werki  i 
nowo rozpoczęte jr,żenienie roboty. W  tymże 
dniu Jego Cesarska Wysokość Następca Cesa- 
r ze wi rz  o g l ą d a ł  Bohrujski wojskowy lazaret  i 
został zadowi Inionym z wyliornego jego u rzą ­
dzenia.  D. 28  sierpnia,  e godzinie 9 rano, 
N. Cesarz, z Cesarzewiczem odjechał do mia­
steczka Homla,  gdzie przenocowawszy,  wyje­
chał dalej naznaczonym traktem i na staeyi 
Po-ada Dobrianki (w gub. Czernichowskie]),  
slurhał mszy św. w nowo zbudowanej jedno- 
wier rzej  C e ik " i .  Po ukończeniu nabożeństwa 
N. Pan z J. C. Wysokością odjechali do miasta E- 
l izar  e tgradu , gdzie w pożądanem zdrow iu sta­
nęli o godz. 2 po południu.

Dalsze wiadomości <; pobycie- J, C. W.  W.  
X.  Konstantego Mikolajewicza w m. Kerczu: 
» (Jmejrzawszy górę Yiitridales, Dostojny Po­
dróżny udał zię ku kurliauom z orszakiem i po 
przybyciu na miejsce rozkopywali za miastem, 
zbliżył się do przygotowanego i na traf  oczy- 
szi , oneg > z wierzchu grobowi a. Za zezw o­
leniem Jego Ces Wys.  natychmiast podjęte zo­
stały wierzchnie, płyty i oczmn młodego Cesa- 
r zewi iza  ukazał się z ł -źony z kamieni ciosa­
l i ' cl) obszerny g rób,  in-jący długości do 1 ,  
Sążnia,  szerokos.  i 2 [ 0 a r s zyna ,  a wysokości 
sążeń.  Nim dokończono obejrzenie l^go gro­
bowca , w którym znajdowały się szczątki 
z w l j k  rycerza.  W.  X.  zbliży! się do oboczne­
go niewielkiego grobu kobiecego ,' odkrytego 
także w Jez<> obecności. Dostojny Gość p r ze ­
pędził  z pokory godziny na obejrzeniu ly th
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groLowców, i z ciekawością wypytywał  o skła­
dzie ich w ogólności,  w różnych epokach,  j a-  
koteź o sposubie rozkopywania kurhanów.  Po- 
czem W.  X .  powrócił do miasta,  a ztamląd 
wprost  na parostatek,  na objad,  po skończe­
niu k t ó r e g o , udał się znowu do kurhanu kró­
l ewsk iego , znakomitego sw ym ogromem. Ztaui- 

v  tąd Wysoki Podróżny pojechał do Jeniko),  i 
zwidził  lam dawną cerkiew grecką ,  w której 
po krótkim nabożeńs twie,  ucałował krzyż,  a 
następnie obej .zał  zniszczoną budowy tureckiej 
twierdzę Jenikolską i szpital w tejże.  Poczeui 
Dostojny Gość udał się dalej do zdrojów Gafty 
obejrzał  tak j e ,  jakoleż zbudowaną w blizko- 
ści tychże przez pułkownika Biurno fabrykę 
sinołowca , i nakouiec zwidził  błotne fontanny, 
wyrzucające w pewnych porach roku rozrzą ­
dzone błoto. Ztąd pospieszył do miasta na pa­
rostatek.  Tymczasem zciemnialo,  i ulice mia­
sta oświetliły się rzęsiście,  zwłaszcza schody 
na górę Mitrydates wiodące,  muzeum i kapli­
ca Stompkowskiego, j ako  też nadbrzeża w  c a ­
łej długości . i odbijały tysiące ogni w' spokoj­
nych wodach morza.  Przy żywem paleniu il- 
luminacyi i poruszających się tłumach ludu tło­
czącego się po głównych ulicach i nadbrzeżu,  
muzyka teatralna przygrywała u przystani car­
skiej.  Gdy W .  X żę  zjawił  się na nadbrzeżu,  
aby odpłynąć do paros ta tku , lud wszędy ś le­
dzący Jego Ces. Wysokość po mieście,  prze­
prowadzi ł  go huczn.*mi okrzykami ural  W .  X.  
odpłynął około godz. 7  wieczór  do parostatku,  
pozos tawiwszy po sobie łaskawą Swą uprze j ­
mością niezatar te wspomnienie w sercach mie­
szkańców Kerczu.  Dostojny Gość przepędzi­
wszy  noc na parostatku » M ołodiec*  nazajutrz 
o godz.  4 j  z r ana,  odpłynął dalej na morze 
A zow sk i e , ”dla obejrzenia tamecznych portów'.

W  nocy z dnia 9  b. m. zakończył życie w 
łetniem mieszkaniu w Pawłowrs k u ,  po krótkich 
lecz nader dolegliwych eierpieniach , przez wszy­
stkich wielce szanowany i s zczerze żałowany,  
członek rady pańs twa,  j enera ł  piechoty hrabia 
Je i zy  Knnkrin.

Dnia 8  na 10 zakończył z powszechnym żalem 
życie w Petersburgu rzeczywisty radcb Sianu 
Mikołaj Chmielnicki ,  z wielu dzieł i przekła­
dów, szczególniej d ramatycznych, w l iteraturze 
rossyjskiej znany.

Dnia 27 sierp. ,  zakończył w Moskwie ży ­
cie , powszechnie żałowany,  jenerał-adjutant ,  
jenerał  piechoty, Alexander Weidhardt, w '61 
roku wieku swego.

D. 23 sierp.,  odbyło się w Simbirsku odsło- 
nienie pomnika, wzniesionego t a m , z rozkazu 
N.  Pana ,  szlachcicowi sioihirskiemu, historru- 
grafowi tiarainziuowi.

—  Paryż  24  W rześn ia . —
M onilenr  donosi teraz o wspomnianej  już  

nieszczęśliwej wyprawie przeciw Madagaskar.  
Francuzi  stracili przytem duia 15 czerwca 19 
ludzi w zabitych i 40 w ranionych.

W  edług Cnurier de M a rsc ille , Don Car- 
los z małżonką swoją obiorą na miejsce swego

przyszłego pobyt j  R z y m ,  ale dopiero około 
wiosny opuszczą Fraucyę.

Obóz pod St. Medard został dnia 21 b. m. 
zwinięty.  Liczba chorych wynosi przeszło fiOO.

Z sprawozdania o fabrykacyi cukru z bura­
ków które M "tiiłeitr  ogłosi ł ,  okazuje s i ę ,  że 
pomimo znacznego zmniejszenia się liczby c u ­
k rowani  Burakowych,  co raz więcej  wyrabia­
j ą  cukru burakowego,  tak że teraz w ogóle o 
j ednę sz , s t ą  część więcej wyrabiają lego a r ­
tykułu.

S iecle  uważa wolny dowóz szyn z Anglii 
i Belgii za konieczny,  gdyż Francya nie j e s t  w 
dtaifie zadosyć uczynić potrzebie,  i potrzebo­
wałaby ogromnych kapitałów dla założenia hut,  
k lomby dostarczyć mogły na przyszłoroczne 
potrzeby.

Akademia sztuk pięknych przyznała pier­
wszą nagrodę za his toryc/no-krajobrazowe ma­
larstwo panu A. Bcnouvi!lc w Paryżu.

Poświęcenie posągu xcia Orlęans na dzie­
dzińcu Luwru  ma się. odbyć za kilka dni w o- 
bccności marszałka Bugcaud.

Kolumna wielkiej armii w Boulogne, p, 41- 
letnich robotach została teraz ukończona; Pier­
wszy kamień węgielny położony został duia 9 
listopada 1804 r .  przez marszałka Soult.

Washington Irwing przybył  tn z misyą s w e ­
go rządu.

Według Courier de M ars etU e, znakomity 
jakoby Marokanin.  Mohammed Bcu Ser rur ,  u- 
ważany z początku za posła cesarza marokań­
skie go przy dworze króla francnzów.i który odbie­
rał  w Marsylii wszelkie honory,  jakie zdawały 
się być przynależne j ego godności , iniał oszu­
kać dobrą wiarę władz marsylskich; nie jes t  
on bowiem ar.! xię„iem ani posłem,  ani żadną 
ważną osobą,  i dość wcześnie wyjechał ,  aby 
uniknąć wyjaśnień jakie miano powód żądać 
od niego. Uwipzł z sobą bardzo piękny zega­
rek , który rnu podarowano.

Piszą z Alexaudryi pod dniem 9  w rześnia.  
Wicekról  zamiast  udać s.ę do Kairu,  j ak to z 
początku zapowiedziano,  przedsięwziął  p r z e ­
jażdżkę na inorze.  Odpłynął d. 29 sierpnia na 
okręcie A lep . Kousulowie grecki i belgijski o- 
trzymali zaszczyt  towarzyszenia mu. Ta wy ­
cieczka ina się rozciągnąć do wyspy Rodus. 
Od odjazdu Wicekró la ,  nie otrzymaliśmy ż a ­
dnej wiadomości o jego podróży, gdyż mu nie 
towarzyszył  żaden parostatek.

P. S .  W tej chwili 'dowiadujemy s i ę ,  że 
sygnahzowano okręt  przybywający z W ic ek ró­
lem. Za dwie godziny wpłyuie do portu Ale- 
xandryi .

R o z m a i t o ś c i .
U W A G I  L E K A R Z A  E R A N C U Z K IE G O  N AD H IS T O R Y Ą ,  

BRZYRODĄ I L E C Z E N I E M  ZARA ZY  B Y D L Ę C E J .  
( C ią g  d a l s z y . )

R z ą d  fran ru zk i  w y s ł a ł  na miejsce P P .  Y w a r d  
i Renalt dla  gru n to w n eg o  zbadania p r z y r o d y  i Lite-
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gu c h o ro b y ,  p o w r ó c iw s z y  b ę d ą  obow iązan i  p r z e d ­
staw ić  środki ostrożności dla och ron y  na p r z y s z ło ś ć  w  
tern w zg lęd zie  kra ju.  Leczenie  tyfusa jest po n ajw ięk ­
sze"! < zęści r ze c zą  czy sto  p ol icy jn ą .  N a jg łó w n iejsze  są  
środ ki  ochronne , a te w y p ł y w a j ą  z w ł a d z y  R z ą -  
d o w ó f  lub osób p r y w a tn y c h .  Niektóre stosunki 
h a n d lo w e  7, krajem sąsiednim za ra zą  dotkniętym, 
muszą  b y ć  za w ie szo n e ,  w p r o w a d za n ie  b y d ł a ,  r o ­
g ó w ,  skór  i t. p. najśiiślć j zabronione. L a za re ty  
dla  b y d ł a  cho rego  i kw ara n tan n y  wcześniej z a k ł a ­
dać n a l e ż y ,  a na gran i ' y  rozciąga  się k o rd o n  W o j ­
s k o w y ,  i t. p. Jeże li  z ł e  granice p r z e k r o c z y ,  w y ­
pa da  jarm arki i targi na n o w o  u r z ą d z i ć ,  w  nie­
k t ó r y c h  miejscach w z b r o n ić ,  w  innych otwierać.  
R z c ź n i k ó w  zmusić a by  ty lk o  w  w s k a z a n y c h  o k o ­
licach b y d ł o  ro zk u p y w a li  i przepisanemi drogam i 
stada pędzil i ,  z a o p a trz y w szy  się w  św iad ectw a  d o ­
w o d z ą c e  stan zd row ia  tak b y d ł a  kupionego jak o -  
kolicv  w której  nabytem zostało .

W e  F r a n c y i  od  kw ietn ia  171 'ł  do 1 8 13 w y s z ł o  
w  tym przedm iocie  o k o ł o  dw adzieścia  O r d o n a n -  
s ó w ,  k tó re  do dziś dnia są  praw om oencim . F r a n ­
c j a  , P ie m o n t , Prussv ,  A ustrya  i Hollandya w .p rze­
pisyw aniu  ś r o d k ó w  z a ra d c zy rh  naśladowali  p rz e ­
pisy Klem ensa X I .  P a p ie ż a ,  które  tenże  idąc  za 
radami L a n c izc g o  w  17 i r. og ło s i ł .  W ym ie n ia ­
ne p aństw a  wykonan iem  śoisłem sw y cl i  p r a w  mo­
g ą  w strz ym ać  postępy  za ra zy .  A le  które  z Pych 
p r a w  i w jakiej rozciągłości  maja. i m ogą  b y c  u 
nas zastosowane? Przep isy  d ą ż ą c e  do zabezpie­
czenia  kraju  p rzedsiębrane b y ć  p o w in n y  z u w z g lę ­
dnieniem p o ł o ż e n ia  miejsca w k tó rym  zaraza p a ­
n u j e ,  7, u w a g ą  na potrzebę kom m unikaryi i r o ­
dzaj to w a r ó w  w y p r o w a d z a n y c h ,  strzegąc  się k ł a ­
dzenia  lam y większe| jak konieczność niezbędna 
w y m a g a .  W ł a d z e  miejsc p r z y l e g ł y c h  zarazie,  p o ­
w i n n y  n :etv lko  b y d ł o  w p r o w a d za n e  ale i miejsco­
w e  jak najściślej k o n tro l io w a ć ,  i p o d  ża d n y m  w zg lę ­
dem  nie o r iąg ać  się z  rozkazem zabijania w s z y s t­
k ic h  sztuk na k tó r y e b b y  się ślady za ra zy  okaza­
ł y .  Podejrzane p od  najw iększym  dozorem  i o d ­
osobnieniem trzym ać  n a le ży .

Ś rod k i  te z k o n s e k w e n c ją  w y k o n a w s z y , m o ­
ż n a  z  p e w n o śc ią  rozszerzaniu się zarazy zapobiedz.  
L e c z  nim do w y k o n a n ia  p rzystąp i  s i ę ,  n a le ży  z a -  

ew n ić  s ’ę, że  w s zy stk ie  sztuki c h o r e  w y ja w io n e  i 
uniesione z o s ‘a ł y ; dla  u łatw ienia  czego w y p a d a ­

ło b y  właścicielom m eldu jącym  chorobę sw eg o  b y ­
d ł a  za rę czy ć  za p łatę  u p a d ł y c h  lub z a b ity c h ;  n i e -  
m e ld u ją c y ch  zaś karać  w ic lk icm i karami.

G osp o d a rzo m  zalecać aby b y d ł o  odosobniali  co 
jest rzeczą  nickosztow ną a wielce dośw iad czoną. 
P o d łu g  Pauleta w  ro k u  1745, ty fus dla tego w c i ­
s k a ł  się do  H o lla n d y i ,  że  lud tameczny upiornie 
i r z y m a ł  się han dlu  na b y d ł o  z W ęg ra m i Klem en s 
X I .  d łu g o  s w e  p aństw a  c h ro n i ł  przestrzeganiem 
p rze p isów  przez L a n cizcgo  doradzan ych .  W c  w s z y s t­
k ich  zarazach spostrzegano ż e  stada k la sztoró w  
z w y k l e  n a le ży c ie  od gran iczon yrh  i odosobnionych 
oc a la ły ;  niemniej liczne sa p r z y k ł a d y  że  i wielu  
gospodarz,y idąc  za radami zd row em i uehraniali się 
od szk ody.  Jakim sposobem w łaściciele  p o w iu m  
za m y k ać  i odosobniac stada niemożna ogólnie  w y ­
razie , bo  rodzaj odosobnienia stosow ać się musi 
do p o ło że n ia  d ó b r , do k ieru nku  d r ó g  i rze k  i w  
miarę od ległości  od miejsc z a ra żo n y ch  zmieniać się 
pow inien. Jedno ty lk o  ogólne jest p r a w id ło  że  
b y d ł o  koniecznie musi b y d ź  zamknięte i w  oborach 
karmione. Co się t y c z y  ś r o d k ó w  ostrożności  p o ­
średnio na z d ro w ie  b y d ł a  w p ł y w a j ą c y c h ,  zaleca 
się p rzede w szystkiem rozsą-dna dyeta, B y d ło  r o ­

bocze  n iech u m iarkowanie  pracujó i n iech ma k a r­
mę ż a r o w ą  lecz  n iezbyt o b f i t ą ,  strzegą c  się z i ó ł  
do strawienia t r u d n y c h  i tw a rd y ch .  C h r o n ić  się 
w sze lk ich  n a g ł y c h  n a w e t  z p ozoru  z b a w ie n n y c h  
zm ia n , k td re b y  się o d  z w y k ł e g o  t r y b u  wiele  r ó ­
ż n i ły .  S trzedz się w s zy stk ieg o  co osłabienie i 
zmęczenie  znytnie  spraw ia.  L e k a r s t w  u ż y w a ć  z 
w i e l k ą  ostrożnością. R adzo no A sa fe tyd ę  , p iep rz,  
c z o s n e k ,  ocet w in n y  i t. p.; n ajw ygodn ie jszem  i 
najlepszem le k arstw em  jest s ó l , k tó ra  się albo z 
k a rm ą  m ię s z a , albo się w  napoju rozpuszcza.  K r w i  
puszczanie  m oże b y ć  korzystne  b y d ł u  si lnemu , i 
to w ten czas g d y  jest p r a w d z iw ie  w skazan e.  T o ż  
samo się stosuje do z a w ł o k  c h o c ia ż  podanie  n ie­
sie, że  .jedyny w ó ł  k tó r y  p ozosta ł  w ro k u  1 7 1 1  ze 
stada Hr. B orrom ea win ien  b y ł  z a w ło c e  sw e  oca­
lenie.  W  ogólności puszczenie  k r w i ,  z a w ł o k i ,  leki 
p rze c zy szc za ją c e  , o s ł a b i a j ą c ,  sp osobią  b y d ł o  do 
ła tw ie jszego  p rzy jęc ia  zarazy.  Je że l i  w  k lć r y m  
d w o rz e  cho rob a  u k aże  s ię ,  p otrze ba  c h o re  sz.tuki 
odosob nić ,  a resztę a czk o lw ie k  z d r o w e  jako w  w y ­
sokim stopniu za gro żon e  zam kn ąć.  C h o r e  p rz e ­
p ro w a d za  się w  miejsce św ieże  d o b rze  p r z e w ie ­
trzone lecz od  p rzec iąg u  w o lne ,  sk ó ra  naciera się,  
a jeżeli b y d le  z ię b n ie ,  za d a ją  się napoje p ó t y  p o ­
b u d z a ją c e ,  jeżeli  go rą czk u je  napoje k w a s k o w e .  
Ż y w n o ś ć  s k ła d a ć  się ma z św ie ż e g o  siana , m ąki 
zarobionej . w o d ą  p rze g o to w a n ą  z  k orzon k a m i.  
W sze lk i  p okarm  Winien mieć temperaturę r ó w n ą  
tem peraturze  stajni.

Z a  ukażen iem  się tyfusa  o b o w iązk ie m  jest R z ą ­
d u ,  za o p a trzyć  lu d  w  stosowne p r z e p i s y ,  a lb o ­
w ie m  ten nie zna w a r u n k ó w  p o d  k lórem i c h o ro ­
ba  się zaw ięzuje  i s z e r zy .  W ło ś c ia n ie  zanadto w ie­
r z ą  w  p r e z e r w a t y w y  k tó re  jedni drugim  r a d z ą  nie­
d o w ie rz a ją c  ro zsą d n y m  p r z e p is o m ,  przez  co tra­
c ą  czas k t ó r z y  mogli u ż y ć  korzystnie.

D la  zniw eczenia  w ia r y  w  le karstw a  , w  r a d y  
szar latan ów  i ba b  s t a r y c h ,  najskuteczniej  p o s łu ­
ż y  ogłoszenie  listu pasterskiego napisanego do p a ­
rafian p rze z  A rc y b is k u p a  w  Tuluzie  r. 1 7 7 4  kie­
d y  zaraza b y d lęc a  p o ł u d n i o w ą  F r a n c y ą  p u sto szy ła .

 „ P o n i e w a ż  smutne dośw iadczenie  n a u cz y ło
z e  w sze lk ie  leczenie  jest bezskuteczn e,  i chorob a  
mimo p o m o c y  sztuki o lbrzym ie  p ostęp y  robi,  z d a ­
niem jest Jego  K r ó le w sk ie j  Mości że  najskutecz­
niejszym środkiem  będzie  zabijać byd lęta  c h o r e ,  i 
p o z o r n ą  tą  ofiara zasłaniać  i r a to w a ć  stada z d ro ­
w e  okolic  p r z y le g ł y c h .  P o stęp o w anie  to ,  n iby  za 
o s tr e ,  lecz w  zasadach s w y c h  s p r a w ie d l iw e  i k o ­
n ieczn e ,  w y k o n a n o  w F lan cbyi  A u s lry a ck ie j  i 
W ó jto stw ie  Cm irtray  gdzie stratą 128 w o ł ó w  a5 
tys ięcy  ocalono. Podobn ież  w  p o c zą tk u  lego w ie ­
k u  w e  W ło s z e c h  z ibijatiiem bez różnicy  w szystk ie­
go b y d ła  z s s ł  dilego s z y b k o  zarazę  st łumiono. Nic  
n a le ży  w p r a w d z ie  tracić zu pełnie  nadziei, żc  kie­
dyś n o w a  o d k r y t a  będzie  metoda leczenia s k u te ­
czna , a n aw et  R z ą d  p olec i ł  A kadem ii  w  Mont­
pellier zbieranie  s p o strz e ż e ń ,  lecz w idzicie  że 
doświadi zenia tego rodzaju z  w i e lk ą  os trożn o­
ścią i przez'  m ę żó w  w ia ry  g o d n y ch  przedsiębrane 
b y ć  ty lk o  m oga. G d y b y  w szy sc y  dośw iad czać  d n  ie­
li", toby zw odn iczej  nadziei u fa jąc  rozszerzyli  za ­
ra z ę ,  a obaw a p o je d y n c z y c h  gospodarzy  od p o z o r­
nej straty p a r a l i ż o w a ła b y  wszelkie  środki i p o c ią ­
g n ę ła b y  ru jnę gospodarstwa c a łe g o  kraju. Szar la­
ta n ów  i d o ra d c ó w  n ieu p ow ażn ion y c h  do su ro w ej  
odpowiedzialności p o c ią g a jc ie ,  bo p o d w ó jn ie  są 
s z k o d l i w i ,  mz p r z e d ł u ż a j ą c  czasami c l io ro b ę ,  p o -  
Wtóre ż e  uczęszcza jąc  do b y d ł a  chorego zarazę  
rnznosz.ą. Pozostawcie  przeto troski o metodę l e -



4

rżen ia  sku teczną  R z ą d o w i , '  a ti n się pospieszy 
o g łasza ć '  w y p a d k i  do św iad czeń  czynio n ych.  

(Dokończenie nastąpi.)

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA.

Od  rfniri 10 do dniu II Października. 

Bicniecki nfFic. ces. ros. jako k i i r y t r ,  Dubiecka An­
na ob.,  G o s t k o w s k i  FJoryan, F o n i e r  L u d w i k ,  .T.i-

Doniesienia
N ro. 5367.

TRYBUNAŁ 
W olnego N iepodległego i  ściśle Ń ea ira /u .^o  

Miasto, A rokowa i  Jego  O kr:: u .
Na skutek wniesionego żądania przez P I- 

gnacego Miuora,  bjjya i Opiekana małoletniej 
Julii Miporuwnej ,  o przyznanie lejźc małole­
tniej spadku |io matce j ę  Wiktoryi  Minorowej 
pozostałego' ,  1° Z połowy summy złu. 30l)0 iia 
realności Papiernia zware j  w  KrzcKzowiracl), 
2°  polbwy su ni lit zip. JaliO i z Iii 700 na l:,v 
mienicy pod L .  38/4) w Gin. I. Mi.i la K.rako- 
wa stojącej , ubezpieczonych, składającego się, 
ITybunai po wysłuchaniu wnios! u Proknralor.i 
s lósowmc do arl .  12 ust. H\p.  z ro k u  Io44 
wzywa wszystkich do powvż.:z?g<> spadku pra­
wa  mieć mogae cli,  aby się z inŁiwemi w ter­
minie miesięcy trzech do Trybunału zgłosTli- 
w przeciwnym bowiem raz ie ,  spadek w ino, 
wie będący,  małoletniej Julii Minorowfiie,  w 
której imieniu P. Ignacy Minor dzia ł a , przy­
znany id zostanie.

Kraków d. 17 Września  1845 <■.
Sęilzia ^rezydujący,

J. ta re /h h i.
(Sr .)  Sekr Lasocki

7 7 7 7 7 8 0  ~

DYREKLYA POLICY!
W olnego N iepodległego i  scisle nieu trafnego  

M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości,  iż w De­

pozycie policyjnym znajduje się kołdra i płach­
ta od osoby podejrzanej odebrane,  któryby się 
imcmł być właścicielem tychże- p« odbiór w 
terminie prawnym zgłosić~się wjnten.

Kraków dnia tigo Października 1845 r.
Za Dyrektora Policyi 

K roebl 
Za Sekretarza Piotrowski.

'  DYREKCYA POLICYI ,  '  
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  

M iasta K rokow a i  Jego Okręgu.
Zawiadomia niewiadomego właściciela iż od

U ) o i i i e » i e ł s i e

b ło ń s k i  K a je ta n ,  z i oiski;  —  Otto k n ry e r  ces. ros., 
Pola/iowski F clix  ob., P/asctki S z y m o n ,  K a w e c k i  
K o r n e l i ,  Dunin Joanna ob.. S o llsch u .s  hr. ,  z G a -  
licyi.

t i  ■jjccłudt z Krakowa.
R en ngarten  A u g u s t ,  R  organ U n Ign acy  kapit., 

Otto kn ry er  < es. i o s . Nollsl lms ,  do P o lsk i;  —  

B ienieik i  k n ry e r  c is .  ros., do Galii  y i ;  — Preuse 
f re i in d ,  W b . z ł o w s k i  L u d w i k ,  <io Pruss.

I rzędowe.
osoby podejrzanej odebranemi zostały 11 Ko- 
wałków świec woskowych kościelnych używa­
nych z wezwaniem zgłoszenia się po odbiór w 
terminie miesięcy 3ch.

Kraków dnia 7 Października 1845 r.
Za Dyrekiora Policyi. 

h ro e b l  
Za Sekretarza Piotrowski.

No 18136.
DYREKCYA POLICYI 

W olnego  N iepodległego i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości: iź wdniu 19 lub 20 
z. m.- zagubionym zost i ł  w mieście tutejszem 
pas /porl  pod dnicm27 Sierpnia r. b. do L . 5 l i  
P. Janowi Łysako ws ka  mu i Jego Zimie Teolili 
do Koszyc w Polskę na rok wydany;  kloby p rze ­
to takowy wyna laz ł ,  zechce go złożyć w Dy- 
rekoyj Policyi.

Kraków dnia (i Października 1845 r.
Za. Dyrektora P o l i c y i .  

h ro e b l
Za Sekretarza T. K ozłow ski.

W Krakowie dnia 14 Października b. r o 
godzinie 11 rannej w SuKiennicah, w exckncyi 
Sądowej sprzedane zostaną przez publiczną li- 
cylacyą; Suknie damskie, g i t a ra ,  ob razy,  kui 
fry, walizy,  lampa nocna bronzowa,  powóz 
z r ekwizytami ,  i inne za golową zaraz zapłatę 
w monecie Srebrnej Couranl.

Kraków dnia 9 Października 1845 r.
K. S. Skórczynshi

Prawnie zajęty Jęczmień w snopie i Siano, 
w drodze Exekucyi Sądowej sprzedanym zosta­
nie przez Publiczną Lioylacyą w dniu 14 Paź­
dziernika t\ b. o godzinie 11 z rr.r.a n a . wła­
ściwym Targu za gotową zapłatę w monecie 
srebrnej conrant.

Kraków dnia 6  Październik.- 1845 r.
Paweł  W ięckow ski K. S.

| » r j « a t n e .
Mający jakiekolwiek pretensye do W  go'Hi- zgłosić do Dcreklora teatru najdalej z d n i e i n l 5

larego Meciszewskiego z tytułu przedsiębiorstwa Listopada 18Ś5 roku ,  gdyż po lvm termini” ich
Teatralnego raczą  się po zaspokojenie tychże pretensye za przepodnięte uważane będą. ( I r . )


